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Moja działalność wojskowa 1 konspiracyjna 
______  - 1939 - 1945 r.___________

Jan Zdrnund Rost

ps, "Kalina" - uroda# 8*11*1912 r. w Grudziądzu, syn 
Jana Rosta i Julianny, z domu Miłoszewska, ojciec był mistrzem 
stolarskim, zm. 192o r,, ja natomiast od X*193o roku do 19*IX* 
1939 r. służyłem zawodowo w wojsku ostatnio w stopniu pluto­
nowego v/ Gdyni. Później od 19.IX,193 - roku niewola wojskowa 
Stalag II D Stargard Szcz*
Cd 1941 r* do 24*IV,1944 r* robotnik kolejowy w odcinku 
drogowym II w Kościerzynie - trasa Karsin - Kościerzyna.
Od 25*IV*1944 r* do 25*1.1945 r* obóz koncentracyjny Stutthof - 
/i 25.1*45r. ewakuac.ia - marsz śmierci/.
0d_25.I_Y.45r, do 23.X.196o r> prac.kol e.j owy Gdynia, - Port*
Od połowy 1942 roLii pr;. ca konsr)iracy.1na P.Z.P.. P.A.P. i A.K.

0 n i s:

PwOk 1939i byłem żołnierzem od X.193o r. do 19 września
1939 roku, ostatnio w stopniu plutonowego zawodowego w Gdyni.
W wojsku wiodło mi się dobrze.
Pnia 1 wrześnio 1939 r. o gouz.^,45 dowiedzieliśmy się, "  
że Niemcy hitlerowskie, bez wypowiedzenia wojny napadli na 
Polskę, przekroczyli granicy i bombardują wsie i miasta.

Rozkazy NOB i niezwłocznie wyruszyły pierwsze patrole 
do wyznaczonych rejonów*

W gdyni - Miasto, gdzie stacjonował nasz pluton - peini- 
łem służbę w stopniu plutonowego* Polscy etap to Oksywie
1 ObłuCe. Walki oddziałów na wszystkich f r  ntach*
Hasze służba /żand,/ w ostatniej f-zie wojny była na linii 
frontu. Ranni z naszego plutonu zostali wachmistrz Hatczuk 
i st.wachm. Komkowski. Sukcesem było utrzymanie się słabo 
uzbrojonego wojska przez całe 19 dni. Osobiście zostałem za­
brany do niewoli wojskowej na Oksywiu 19 września 1939 r. 
Ostatnie dwa dni Hieacy wszczęli gwałtowny atak.
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Spalono wówczas dużo domów na Oksywiu i Obłużu, dużo zabitych 
i rannych* Będąc wówczas często w patrolu wraz z chorążym 
Aleksandrem Słabczyńskim zostaliśmy w dniu 18.IX.1939 r.f 
na^le zaskoczeni ze skrzydła atakiem nieprzyjaciela, atak 
prowadził od. strony Gdyni, wzdłuż szosy Obłuże-Oksywie* 
Poczęliśmy ostrzeliwać Niemców, Jednak ich było liczebnie 
dużo, więc musieliśmy się cofać w kierunku Obłuże - wioski. 
Jeuynie wieczór i ciemność obroniła nas wówczas od niewoli 
lub utraty życia.
Następnego dnia 19.IX.39r. nastąpiła kapitulacja Oksywia 
i całego frontu.
Prowadzono nas szosą oksywuką do elektrowni dalej do lotnis­
ka w Ituniu, a następnie do więzienia w Wejherowie. Enia 2o,IX. 
1939r. o świcie wywieziono nas do Stalagu II B w Stargardzie 
Szczecińskim.

Przy okazji nadmieniam, żc brat mój Bronisław Rost, 
rocznik 1916 - służył w tyra czasie w wojsku, w Batalionie 
Strselców w Chojnicach - w stopniu kaprala i zginął prawdo­
podobnie 1,IX.1939 r. w walce z wrogiem.

Szalony, huraganowy ogień z chwilą rozpoczęcia wojny 
w rejonie Chojnic spowodował dużo strat w ludziach*

/Opis po wojnie/.
W niewoli wojskowej w Stalagu II B w Stargardzie Szca* 

przebywałem okresowo, później na majątku w Muszerynie.
Godni żołnierza-jeńca, byli m.innymi bosman Fojutowski, 
plut.Jendryczka, mar .Frankowski, kanonier Basichowski, 
Sapilczyński, Hołowncz, Jędrzejewski, Górny. Bardzo nom życz­
liwi byli w niewoli wojsk, i udzielali pomocy i informacji 
radiowych, - rodzina polska, tam osiadła od dawna - Wójcików -
- szczególnie ojciec i syn*

Po przemianowaniu nas na robotników cywilnych w sierpniu
194o r., byliśmy zmuszeni tam na maj: tku nadal pracować *
W grudniu 194o r. uciekłem do rodziny w Karsinie.
Tutaj od 15.1.1941 r. praeowaPem jako robotnik kolejowy 
na trasie Harsin-Bak-Kościersyna. Równocześnie od połowy 
1942 roku pracowałem w konspiracji, z kolei po raz drugi 
obóz, obecnie od 25.4.1944 r. - Stutthof,
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W pracy konspiracyjnej pracował on od połowy 1942 r* do 
kwietnia 1944 r* to jest do chwili aresztowania przez Gesta­
po w Gda? sku i osadzeniu w obozie Stutthof.

Pracowałam pod dowództwem kpt*Stan.lesikowskiego 
ps*"Las" i kpt*Jana Szalewskiego ps*"Soból"* Pseudonim miałem 
"Kalina”.

Scićłe współpracowałer- z konspiratorami, posiadającymi 
własny, oddzielny zakres działania, a tos chor,Alojzym Jędrze­
jewskim z K onarzyn , Józefom Skibą z Bąka, Władysławem Radoms­
kim z Wiela, Stcji«Pruszakiem, M*Hęczykowskim, Chrzanowskim
i Kortasem - wszyscy z rejonu Karsin-Bąk-Kościerzyna*

Również współpracowałem z konsp. Władysławem Nawrockim, 
foładysł.Tokarczykiem, Alfr*Szucą i kolejarzem Goetzem z rejo­
nu Grudziądz*

Od dowódców otrzymałem zezwolenie, aby zasilać organi­
zację w nowych ludzi oraz według dostępnych i możliwych środ­
ków, działać w terenie.

Na wstąpię muszą zaznaczyć, że praca konspiracyjna na na­
szym terenie była bardzo trudna i niebezpieczne.. Wystąpienia 
agresywne cartyzantów były bezwzględnie tępione i stosowano

kim gromadzono siły ludzkie, brot., amunicję i inny sprzęt, 
aby tymczasem w pilnej potrzebie działać, a pdź-niej w odpo­
wiednim czasie i przy większej zorganizowanej sile móc ode­
grać poważniejszą rolę*

Tymczasem nękano hitlerowców w różny sposób. Sabotowano 
ródnle i wszędzie - wykradano broń, anunicję, inny sprzęt! 
ko lasy, lekarstwa z lotniska wojskowego w Grudziądzu, odbie­
rałem i podawałem wiadomości radiowe konspir*, wtajemniczonym 
kolportowano gazetkę konsp. "Gryf", wiadomości pokrzepiające, 
sabotowaną pracf: kolejową przez złe i mało wydajne wykonywa­
nie robót, częste choroby, również brałem udział w przechowy­
waniu broni i amunicji, czasowo w mieszkaniu własnym w Karsi­
nie* Niekiedy odbywały się w mieszkaniu własnym lub umówionym 
terenie, spotkania z partyzantami*

strony Niemców. Dlatego przede wszyst-
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Również w ciężkich chwilach przebywali w Ukryciu w na- 
szyn mieszkaniu, żona kp t,Lesikowskiogo - Stefania ps.^unilia*’ , 
ks.Konotanty Święcicki. Sam też przez miesiąc, ukrywałem 
się w Karalnie, po powrocie z niewoli wojskowej.

2 moim działaniam wiąże się działalność mojej żony 
Heleny Rost ps," Halina**, która brała aktywny udział w dostar­
czaniu broni, amunicji, lekarstw i innego sprzętu.

2ona, po raz pierwszy, samodzielnie przewiozła w walizce 
broi' maszynowi. w poc. z Grudziądza do Karsina, którą następnie 
zdano partyzantom w Wielu* W dostarczaniu broni i amunicji
głównie przyczynili się grupa konspiracyjna z lotnika wojsko­
wego w Grudziądzu - Alfred fczuca pe^Wąż** i Władysław Tokar­
czyk,

Se strony Koćcierskiej kpt,I»ecikowski, kpt.Szalewski, 
Helen?- Rost, "Jaskółka**, Załoga bunkra szyszek^ Wład.Radomski 
z Wiela i Jan Rest z Karsina,

Pomimo aresztowania i osadzenia nas w obozie Stutthof,
pozostali konspiratorzy nie przerwali racy konspiracyjnej, 
również pracowała dalej Helena Rost,

Władysław Radoaski jessesffc w Gestapo Gdańsk dzielnie 
się bronił od zarzutów posiadania broni.

Po dochodzeniach odwieziono nas - całą grupę konsp. do 
obozu Stutthof, oprócz kpt.Lesikowskiego "Las".

F.pt.Lesikowskiego po raz ostatni widziałem w Gestapo 
w Gdrósku. Według orientacji obozowej w Sztutthofie, musiał 
on zginać bezpośrednio po przewiezieniu do obozu, W obozie 
na bloku nikt z nas go już nic widział*

Jeszcze raz Gestapo - w więzieniu w Gestapo w Gdańsku 
siedzieliśmy w celi znajdującej się w piwnicy. Wspólnie ze mną 
znajdował się konsp. Władysław Radoaski z Wiela. Ogólnie 
przebywało tao oko"'o 15 więźniów. leżeliśmy wszyscy na podło­
dze, wiadro na własne potrzeby stało wewnątrz celi przez całą 
dobę. Raz na dobę v/ypuozczano nes do ubikacji, Zaduch w ma­
łym pomieszczeniu okropny. W dodatku dokuczało robactwo i głód. 
W warunkach tych trwaliśmy 3-4 tygodnie.

*  4  **
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Poza tym szła w parze ciągła obawa, że ktoś może wydać 
sprawy dostawy broni lub nast pi ujęcie dalszych konspira­
torów,

W Gestapo w Gdańsku zaraz po przesłuchaniu konspir*Wła- 
dysiawa Radomskiefo z Wiela, doprowadzono mnie na piętro - tam 
koło drzwi wejściowych jedną moją rękę, umocowano do łańcucha*

c L  ___________ _Po chwili 15-2o minut wnrowadzonowTło pokoju piei-WBzego -śwfSŜ r

siedział przy biurku. Po chwili wszedł z drugiego pokoju dru­
gi gestapowiec - wysoki, blondyn, gładko czesany i rozpoczął 
przesłuchiwać «

Z miejsca wpadł w furię, że należałem do organizacji, 
gdzie jest Szelewski, z kolei co to były za listy które wo­
ziłem, czy posiadam osob* dokument tftriadczący o przynależności 
do organizacji itp*
Posypała się lawina podstępnych pytań i zarzutów pod moim adre­
sem. Pod wpływem bicia i zadawanych pytań wywnioskowałem, że 
coś naprawdę wiedzą* Częściowo przygnałem się do listów i or­
ganizacji. O bro?" nie byłem pytany, Po ostatecznym przesłucha­
niu odprowadzono mnie do celi, „

1/~ić 7, 4
Po dochodzen iach wywieziono nes cię-żerówką- do obozu Stutt-

hof.
Tu jeszcze raz dokładna rewizja, strzyżenie włosów na ze­

ro, ewidencja i numer obozowy* Otrzymałem nr 34718f Nazwisko 
przestało istnieć*
Będąc już w ubiorze więziennym, przed doprowadzeniem nas do 
głównego obozu każdy z więźniów otrzy .ał parę razów"głowie 
i twarzy i ze słowami Sii-mana "tu żeście weszli" - wskazuj, c 
na bramę wejściową - a tamtędy wyjdziocie" - wskazując ręką 
na wysoki komin krematorium i tak odprowadzono nas do główne­
go obozu dla mężczyzn*

Stutthof - najgorszy okres czasu* Pierwsze tygodnie w bloku 
przejściowym9 Zugang*
Wykonywaliśmy tam najgorsze prace, Brano nas dorywczo do wszyst­
kich prac, przeważnie do prac ziemnych, dźwiganie kamieni,
przenoszenie szyn kolejki, ładowanie piachu, tak trwało długo*

maszynistka i jeden gestapowiec/

8



—  6 —

Później trochę się polepszyło p r z e z otrzymanie stałej pracy 
przez Arbeitsamt obozowy*
Pracował en w Baulcitungu. Pracowali tam również więźniowie 
Tadeusz Kołkoweki z Działdowa, .Szulc z Gdyni, Szynkiewicz, /  
liezncrski, Beeh i leśniczy, którego nazwiska nic pamiętam.

W obozie koncentracyjnym Stutthof utrzymywałen kontakty 
z konspir. St.Pruszakiem, Wład*Radomskim, 01 erem z Wiela 
i braćmi Leszczyńskich z Brus* Również kontaktowałem się 
z więźniami Bolą, Leszczyńskim i Zosińskim z Karsina.
Wymienieni trzej z Karsina, w starszym wieku, nie wytrwali 
marszu śmierci i zginęli prawdopodobnie w drodze ze Stutthofu 
do Lęborka*

Trójkąt Czerwony - otrzymaliśmy w lipcu 1944 r., co oznaczało, 
że jesteśmy skazani na obóz koncentracyjny na czas nieograni­
czony.

nadmieniam, że poza wykończaniem więźniów w krematorium, 
nieraz na pokaz stawiano szubienicę na placu obozowym i tam 
wieszano więźniów. Egzekucja odbywała się na oczach więźniów, 
wisielca pozostawiano pracz parę godzin na placu obozowym.
Wieszano przeważ-nie Rosjan, za rzekomą niesubordynację i sa­
botaż*
Apele należały do najgorszych udręczeń* Często trwały kilka 
godzin, nieraz przy złej pogodzie, na mrozie, z gołymi głowa­
mi i w marnym ubraniu* lia pryczach 2-osob*, leżało 4-5 jeńców.

0 wiele gorsze czasy obozowe przechodzili starzy więźnio­
wie w latach 194o-1942, w tym czasie o wiele trudniej było się 
uchronić przed śmiercią.

Ewakuacja obozu nastąpiła 25 stycznia 1945 r* Droga pro­
wadziła szosą ze Stutthofu do Wisły, promem,dalej polami szliś­
my w aaepaoh śniegu i przy wielkim mrozie - w kierunku Gdańska, 
omijajcc go i dalej do Pruszcza - lotniska, następnie do Stuko­
wa Wschocniego i dalej w kierunku Lęborka.

itap do Żukowa szliśmy 7 dni. \! drodze z obozu Stutthof 
dc Cuko$a nie otrzyali&my żadnego pożywienia, ani kawałka 
Chleba. Kto nie mógł iśó z wycieńczenia, osłabł, tego
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bez skrupułów zastrzelono, 2Ia małe odpoczynki nocne, wprowadza­
no nas do stodół, M drodze udało się niektórym więźniom 
uciec w pole do zabudowali, Z je: cera T,KG£><kowskim udało non 
się zmylić czujność posterunków SŁ>-mannów i odłączyliśmy się 
od głównej kolurny więźniów, w chwili wejścia więźniów do za­
budowali pewnego gospodarstwa, na nocny postój w Łukowie,

Po ucieczce, zatrzymałera sir wraz z wię niem Tadeuszem 
K0łkowski:n i jeszcze kilkoma wlęźnleini, którzy uciekali,
I# goepodrrzG rolnego w ukowie, dalej w Dzierzężnie, Koście­
rzynie u torowego kolejowego Kolczyka i w Bąku u Jana Megera, 
pracownika kolejowego i konspiratora. Szliśmy z i ukowa do Kar­
sina około i<r dni, W drodze małe odpoczynki, Motorem marszu 
był T,Kgtłkowski,
I tek dotarłem do domu,

tv domu byłem całkowicie wyczerpany i osłabiony obozem, 
marszem amierci i marszem z Żukowa do Karsina, W tej sytuacji 
nie było mowy o nawiązaniu łączności z konspiratorami i dlate­
go byłem wauszoay w enyrai siłami ratować »i«y i przetrwać 
kilkr dni w ukryciu Rosiński, Dobek, Ignera - Karsin/.

Z kolei nastąpiło szybkie przesunięcie frontu i zajęcie 
terenów przez Rosjan /Karsin 2,111*194-5 r./.

Po wojnie podjąłem pracę w kolejnictwie, gdzie pracowa­
łem przez 15 lat i 6 miesięcy w Gdyni-Port.

Przykrej przebycia w obozie hitlerowskim pozostawiły 
po sobie trwałe ślady. Zachorowałem, Choroba zaatakowała 
mój system nerwowy i zmuszony byłe a przejść- na rentę inwa­
lidzką w 196o roku,
V/ roku 1972 otrzymałem emeryturę*
Renta moja wynosiła l,loo,-zł,, z racji małych podwyżek 
Otrzy iUj . obeeru <• emerytur- w wysokości l,4oo,-zł, /

Jan Rost
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1T o t a t k a
z roz: -owy z obyw. Janem Postem na temat jego 
działalności w ruchu oporu na I onorzu.

*  ~ ~ x

3)oh wojny był plutonowym żandarmerii w G d y n i e  Po pokończeniu kam­
panii wrześniowej dostał si<Ł do niewoli. Pęd:;c w niewoli w ITieme- 
czech pracował u gospodarza n a  wsi. Po pewnym okresie czasu uz­
nano ich jako pracowników cywilnych. Wtedy udało jemu się wrócić 
do 1-olski. Przyjechał do Parsina gdzie za: ieszkiwałg jego żona. 
Tai’ zaczął pracować na kolei. T7 końcu 1941r. lub na początku 42r. 
został zwerbowany d o  PAP-u przez Stanisława Pesikowskiego* Ofic­
jalnie otnzynynai funkcję szefs żandarmerii PAP-u komendy rejonu

f'"i?'c;'i faktycznie mało1 -cicierzyna./rsferc-nt bezpieczeńst*.:a/ .e;
■ ą Pony :ał. korzystając z okoliczno.’ci że 
pracujących aa lotnisku w Grudziądzu przy którym były warsztaty”*■ W  >. W W X  C/ O ( /  o  w

rc ontowe broni lotniczej, Post nawiązał z nimi kontakt i przesy- 
? -li oni no:, dla oddziałów p; rtyza?jo’ ich ; AP. Dwa razy bro;& t* 
przywoziły j 'go żona i Pes’ikowska. -:astf.pnie przesyłano ją po­
ci '.gier. w skrzy-ii ach nadając jako fikcyjne przesyłki szkła, non: 
tej przywieziono około 10 sztuk karabinów maszynowych, kilka pi­
stoletów , lornetek i kompasów oraz większą iloae amunicji.
Przy przesyłce broni wyróżnił się szczególnie podoficer do wojny 
Tokarczyk za::, obecnie Grudziądz, ul. łydgoska koło koszar. 
•Jhełmi: sine ; rzedmieście oraz Alfred Dzuca za.., obecnie w Gdyni 
ul o Patalionów Jhłopskich 20 nr teł.2 1 3 7 5 3. Przewożąną bro: me­
linowano u Radomskiego we Y7ielu5 skąd przekazy./ano do oddziałów 
partyzanckich. Broń zaczęto.w ten sposób organizować od końca 42: 
do 'chwili aresztowania ł:Pasa,:, .osta i iro.ych. -e 'en transport 
nadszedł już no ich areszt owaniu ale oozostali na wolności człcn-
k o  i f .  .'.-.w zaor-W .J.1  2°  D e s z c z e  p r z e l ą c . 11
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f : ' \ Kościerzyna dnia 22 listooade I945r. ]
( i  " ' AJ|ł '

D o k u m e n t z; a s t e » ć z y*

Dokument niniejszy wystawiasie dl 
syn-corka ,, ...«.......

urodzony dnia P. ........,
byłego uczestnika walki zbrojnej
T.̂aj . ~rg."o jsk/"ządu ^emokratycz 
środkowego omorza pod.dowodź 
i nastepnie kpt.Szalewskiego 
**a ni£ej podpisany kapitan rez 

jak# syn Józefa w ^zersku pow. 
ryfu Pomorskiego i * na co 
dnia 1 5 czerwca 1?47 r. przez 2 
walki ^brojnsj * A'iepodlegl©sc 
żnienie b.dowodztwa ~rm4ii &ra 3*4
L.dz.732/r75 ił?J. 
strzeżony z kodeksu karnego ar

ob
udonim
,19. *1? w miejscowości. *n^d£i£d;s......
z, niemcami o niepodległość w szeregach
go i ?.2p, które działały na terenie 
kpt.sp.^esikowskiego *»tanisława

zalewski an urodź.dnia 31 maja I914r. 
jnice. b. dowodca partyzantki z rażieni 
iadam dokument leg«^r.'13SŚ wystawioną

zeznśrnia zgodnie zaświadczam 
Że • b . / > s t ł^ n  .......

li ysad wojewsdzki wiązku czestnikow 
^emokracje oraz nominacje i upowaSó 

j wystawione dnia 11. lie'topadal944r.

,l4o kk.o skutkach karnych fafszywego 
biorę na siebie pełne* odpowiedzialno!

brał aktywny udział w działaniich bojowych, partyzanckich,kespira- 
cyjnych i sabotażowych przecir nienconi w szeregach Organizacji 
^ządu "emokratycznego i P . z . £  w l a t a c h . .fd 1 9 4 2  do 1 9 4 4  r. 
na terenie powiatu chojnickie;# pod r.eim dow-odctweni na stancwisku
ofic. broni w stopnu .Podporucznika

% ’i .
•i

"łasnereczny podpis ,ana
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ODPIS
WZ3M SOTTTHGF 
«  Sztutowie Satutowo dnia 3 lutego 1976r

powiat Iłowy Itoór Gd

L,da.15o4/107/76

Rai
Jon Rost

Paua twor/o Dasous Stutthof w Saratowie stv;iordaa, 
ż© w natoriałach dolaiaaataiiyoh tutojsa#^o Archiisum są 
następujące dane o niaoj ^nicnionym więźniu b.oboau 
konc ontr-acy jnogo w Stutthofio :

ROST Jan ur.8.2.1912. dostareaony aostaŁ do KL Stutthof 
w dniu 12*2.1944r praea Stapo Gdańsk. W oboaie oanaoaony 
rumorom 34 710 jako więsaioń polityczny.

Im^ch danych o v;/w llizoua nio posiada*
P0DS2&vm informoc j i  : 1*11*74 Lista transportom więźniów 
/ba/

piocaęe okrążaa oaa&m PAimm
a napiaen 
w otoku

D I R E K H O R  
/-/ podpis nieczytelny 

mor rdrosław Gliński

mzmu stlttthcs? u Sztutowie

r*
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ZWIĄZEK BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ 
I DEMOKRACJĘ 

ZARZĄD WOJEWÓDZKI

G d a ń s k u

Z A Ś W I A D C Z E N I E  367211

Z arząd  W ojew ódzki Z w iązku  B ojow ników  o W olność i D em okrację  stw ierdza, że

O byw atel [ka] _____  Jan - Edmund
syn  [córka] -

R O S T
[im ię i  n azw isk o]

Sana
8 lutego 1912r,

[ d z ie ń ,  m iesią c , rok]
W

_  u rodzony [a]-—-------------

Grudziądzu
[m iejsco w o ść]

17307
ot m ieszkały  [a] w  G d y n i a —G r o b o w s k . .

je s l członkiem  zw yczajnym  ZBoW iD, n r  le g i ty m a c ji* -^

Z.-iświadćzenie jes t dokum en tem  stw ie rd za jący m  p raw o  do k o rzy stan ia  ze św iadczeń  określo - 
ry e h  w  U staw ie z dn ia  23 p aździern ika  1975 r. „o dnl^/.yin zw iększeniu  6wifw.W' ń d l;> k ■

■ • ’fi- w i wir ’ tiiiiw obozów koncentracyjnych”, |L)Z. IT. Nr "-1, j>o/. fJtOj.
' stw ierdza" cię, że w rozum ieniu  przepisów  a r t. 8 te j U staw y  do okr< :;u zjit r u d ­

n ien ia  w ym ienionem u [nej] zalicza się n astęp u jące  o k resy  działalności k o m b atan ck ie j ' z 
(,.|,rp v uw ięzienia w h itle row sk ich  obozach koncen tracy jn y ch :

I* Od 1 września 1939r. do 19 wrześnio 1939r. służba w Wojaku Polskim - 
V! Iki obrormo w 1939r.-—

2• Od 19 września 1939r. do 23 sierpnia 1940r. niewola niemiecka - 
jeniec wojenny*- —

3. Od czerwca 1942r, do 11 mnja 1944r. działalność w Ruchu Oporu sj 
w szeregach Armii Krajowej.- 

4# Od 12 r 1 ja 1944r. do 30 marca 1945r. więzień polityczny obozu 
koncentracyjnego Stutthof.-

[ r o d z a j  d z i a ł a l n o ś c i  o k r e s  o d  — d o ]

p od p is  S ek retarza  Z arządu  
W ojew ód zk iego  ZBoW iD  

i p ieczą tk a  s łu żb o w a

Łącznie
P  R

la ta , 9 m-cy * -
Zanądu

p ie c z ęć  okrsiRla

Gdańsk dnH 4 października 197 roku

* n iep o trzeb n e  sk reś lić  

Wzór Nr 1 zam . 107/Wa CZO 27112 1(1. X II. 75 r. 4000 bl. a 800 Ir
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 ̂ ROST JAN ps. "Kalina" (1912-1990) _--------
członek komendy Rejonu Kościerskiego PAP i komendy Obwodu AK Koś­
cierzyna

Ur. 8 II 1912 r. w Grudziądzu, jako syn Jana i Julianny z 
d.Miłoszewskiej. Po wczesnej śmierci rodziców (1920il923) ze wzglę­
du na trudną sytuację materialną w wieku 18 lat w 1930 r. ochotni­
czo wstąpił do wojska. Po odbyciu służby zasadniczej był podofice­
rem nadterminowym a następnie zawodowym w stopniu plutonowego.
Przed wojną pełnił służbę w plutonie żandarmerii w Gdyni. We wrześ-

tam u  1939 r. brał udziałów walkach o Gcjynię i Oksywie. Od 19 wrżeś-I/III , kA Inia 1939 r. do 23 sierpnia 1939 r.':'w niewoli., początkowo w Stalagu 
IID w Stargardzie Szczecińskim, później do grudnia 1940 r.jako 
robotnik rolny w miejscowości Muszaryn woj. szczecińskie. Po powro­
cie z niewoli zamieszkał w Wielu, gdzie przebywała wówczas jegov5zona. Od stycznia 1941 r. do 24 kwieśmia 1944 r. pracował jako 
robotnik kolejowy na odcinku drogowym w Kościerzynie. W czerwcu 
1942 r. został zaprzysiężony w ramach Polskiej Armii Powstania

t o , ____

przez komendanta rejonu kościerskiego PAP S .Lesikowskiego ps. "Las". 
Wszedł w skład komendy tego rejonu i otrzymał stopień organizacyjny 
porucznika PAP. Prowadził aktywną działalność konspiracyjną na 
terenie Karsina, Bąka i Kościerzyny. Utworzył w rejonie Karsina 
silną placówkę PAP, która utrzymywała kontakt z oddziałem partyzan­
ckim PAP i zapewniała mu zaopatrzenie. Włączył do PAP kilku człon­
ków Organizacji Wojskowej Młodzieży Kaszubskiej. Jego początkowa 
działalność w ramach PAP jest nieznana, wiadomo tylko że ściśle 
współpracował z S ’. Lesikowskim. Po utracie kontaktu z Komendą Główną 
PAP latem 1943 r. w wyniku jej rozbicia przez gestapo^, razem z 
komendą rejonu kościerskiego PAP jesienią 1943 r. (prawdopodobnie 
w listopadzie) został raśerri z podległą sobie placówką w Karsinie 
włączony do Armii Krajowej. Został członkiem Komendy Obwodu Koś­
cierskiego AK dowodzonego przez ^.Lesikowskiego. Był głównym orga­
nizatorem przerzutu broni z Grudziądza do oddziału partyzanckiego 
ppor.rez. Jana Szalewskiego ps."Soból". Nawiązał kontakt z grupą 
"Węże", istniejącą na lotnisku w Grudziądzu. W jego mieszkaniu w 
Karsinie zaprzysiężony został przez Lesikowskiego Alfred Szuca,
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pracujący wówczas jako rusznikarz na lotnisku w Grudziądzu. Z 
warsztatów rusznikarskich z Grudziądza przewoził ka?©ń dla oddziału
/T. S Zalewskiego " Szyszki ", 'Ht- tym lotnicze karabiny maszynowe,
granaty i amunicję. Dzięki temu oddział pper. ̂ F<Szalewskiego nale­
żał do najlepiej uzbrojonych oddziałów operujących w Borach Tuchol-

gdańskie. Znalazł się wśród członków likwidowanych wówczas komórek 
TOW GP i AK w powiecie kościerskim. Przewieziony został następnie 
razem z aresztowanymi wcześniejJm .in. JŚ.Lesikowskim i komendantem 
TOWGP w Kościerzynie lekarzem S .Zawackim do posterunku żandarmerii 
w Wielu. Stamtąd w grupie ok. 2 0 aresztowanych członków TOWGP i AK 
przetransportowany został do Gdańska. Przeszedł śledztwo w budynku 
gestapo gdańskiego. Po jego zakończeniu osadzono go w obozie kon­
centracyjnym Stutthof jako więźnia politycznego nr 34718. W obozie 
więziny był do ewakuacji w styczniu 1945 r. W czasie tzw."Marszu 
Śmierci" uciekł z kolumny więźniarskiej w Żukowie. W początkach 
marca 1945 r. wrócił do Karsina.

Po wojnie był zatrudniony w kolejnictwie. W latach 1945-1960 
pracował jako adiunkt, taksator i kasjer towarowy w Ekspedycji 
Kolejowej na stacji Gdynia-Port. W związku z działalnością konspi­
racyjną podczas okupacji niemieckiej był kilkakrotnie przesłuchiwa­
ny przez funkcjonariuszy UB. Z powodu przejść w śledztwie oraz 
przeżyć obozowych przebył chorobę nerwową i w latach 1960-1972 był 
na rencie inwalidzkiej. Od 1972 r. na emeryturze. Zmarł w Gdyni w 
dniu 7.IX.1990 r.

W dniu 15 września 1938 r. ożenił się z Heleną z d. Męczykow- 
ska. Podczas okupacji została ona zaprzysiężona w ramach PAP a 
następnie AK i pod ps."Halina" była łączniczką komendy rejonowej 
PAP Kościerzyna (następnie komendy Obwodu AK Kościerzyna). Wielo­
krotnie razem z Stefanią Lesikowską ps."Jaskółka" i Alfredem Szucą 
uczestniczyła w przerzucie broni z Grudziądza do stacji Bąk i 
Kościerzyna. Prowadziła działalność konspiracyjną po aresztowaniu 
męża w kwietniu 1944 r. Utrzymywała wówczas kontakt z pp©^— r-e-z-. 
jy . Szalewskim. Nadal przewoziła broń i pełniła funkcję łączniczki.

skich. W wyniku dekonspiracji zapoczątkowanej przypadkowym zatrzy­
maniem jednego z-ezłonków oddziału został aresztowa­
ny w Karsinie wczesnym ranem 25 kwi^fenia 1944 r. przez gestapo
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W listopadzie 1944 r. zorientowała się, że jest śledzona prze'?

początkowo w jednym ze schronów oddziału partyzanckiego a następnie

została do Czerska, gdzie doczekała zakończenia wojny.

AMS, życiorys Rosta; ankieta J.Rosta z 15 I 1976 r., relacja żony 
H.Rost; księga ewidencyjna więźniów, sygn I-II-74, I-IV-16, s.17, 
74; K . Ciechanowski, Ruch oporu na -P-emorz-a-Gdańskim -1939^1945-,— Wâ r- 
szawa-ia-Z2^S rł-l2 ,.115123-; K. Komorowski, Konspirac g_a. .pomorska l-9-3-9-= 

Leksykon, Gdańełe—ł-9"9-3>—

gestapo. Została urlopowana przez j f . Szalewskiego i ukrywała się

Andrzej Gąsiorowski

(V^ PTK
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H
R ost J a n  ps. „Kalina” (1912-1990), członek 
Kmdy Rejonu Kościerskiego PAP i Kmdy Obw. 
AK Kościerzyna.

Urodzony 8 II 1912 r. w Grudziądzu; syn Jana 
i Julianny z d. Miłoszewskiej. Po wczesnej śmier­
ci rodziców (1920 i 1923) ze względu na trudną 
sytuację materialną w wieku 18 lat w 1930 r. 
ochotniczo wstąpił do wojska. Po odbyciu służby 
zasadniczej był podoficerem nadterminowym, 
a następnie zawodowym w stopniu plutonowego. 
Przed wojną pełnił służbę w plutonie żandarmerii 
w Gdyni. We wrześniu 1939 r. brał udział w wal­
kach o Gdynię i Oksywie. Od 19 IX 1939 r. do 23 
VIII 1940 r. przebywał w niewoli, początkowo w 
Stalagu IID w Stargardzie Szczecińskim, później 

do grudnia 1940 r. jako robotnik rolny w miejscowości Muszaryn woj. szczecińskie. 
Po powrocie z niewoli zamieszkał w Wielu, gdzie przebywała wówczas jego żona. 
Od stycznia 1941 r. do 24 IV 1944 r. pracował jako robotnik kolejowy na odcinku 
drogowym w Kościerzynie. W czerwcu 1942 r. został zaprzysiężony w ramach Pol­
skiej Armii Powstania przez kmdta Rejonu Kościerskiego PAP Stanisława Lesi­
kowskiego ps. „Las”. Wszedł w skład Kmdy tego rejonu i otrzymał stopień organi­
zacyjny porucznika PAP. Prowadził aktywną działalność konspiracyjną na terenie 
Karsina, Bąka i Kościerzyny. Utworzył w rejonie Karsina silną placówkę PAP, która 
utrzymywała kontakt z oddziałem partyzanckim PAP i zapewniała mu zaopatrzenie. 
Włączył do PAP kilku członków Organizacji Wojskowej Młodzieży Kaszubskiej. 
Jego początkowa działalność w ramach PAP jest nie znana; wiadomo tylko, że 
ściśle współpracował z Lesikowskim. Po utracie kontaktu z Komendą Główną PAP 
latem 1943 r. w wyniku jej rozbicia przez gestapo, razem z komendą Rejonu

%Jbpac{<d\t4AAAy I W ' # '  $1
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Kościerskiego PAP jesienią 1943 r. (prawdopodobnie w listopadzie) został wraz z 
podległą sobie placówką w Karsinie włączony do Armii Krajowej. Został członkiem 
Kmdy Obw. Kościerskiego AK, dowodzonego przez Lesikowskiego. Był głównym 
organizatorem przerzutu broni z Grudziądza do oddziału partyzanckiego ppor. rez. 
Jana Szalewskiego ps. „Soból”. Nawiązał kontakt z grupą „Węże”, istniejącą na 
lotnisku w Grudziądzu. W jego mieszkaniu w Karsinie zaprzysiężony został przez 
Lesikowskiego Alfred Szuca, pracujący wówczas jako rusznikarz na lotnisku w 
Grudziądzu. Z warsztatów rusznikarskich z Grudziądza przewoził dla oddziału 
Szalewskiego „Szyszki” broń, w tym lotnicze karabiny maszynowe, granaty i amu­
nicję. Dzięki temu oddział Szalewskiego należał do najlepiej uzbrojonych oddzia­
łów operacyjnych w Borach Tucholskich. W wyniku dekonspiracji, zapoczątkowanej 
przypadkowym zatrzymaniem jednego z członków oddziału partyzanckiego, został 
aresztowany w Karsinie wczesnym ranem 25 IV 1944 r. przez gestapo gdańskie. 
Znalazł się wśród członków likwidowanych wówczas komórek TOW GP i AK w 
powiecie kościerskim. Przewieziony został następnie razem z aresztowanymi wcześ­

niej, m.in. Lesikowskim i kmdtem TOW GP w Kościerzynie lekarzem Stanisławem 
' Zawackim do posterunku żandarmerii w Wielu. Stamtąd w grupie 20 aresztowa­
nych członków TOW GP i AK przetransportowany został do Gdańska. Przeszedł 
śledztwo w budynku gestapo gdańskiego. Po jego zakończeniu osadzono go w obo­
zie koncentracyjnym Stutthof jako więźnia politycznego nr 34718. W obozie więzio­
ny był do ewakuacji w styczniu 1945 r. W czasie tzw. „marszu śmierci” uciekł z ko­
lumny więźniarskiej w Żukowie. W początkach marca 1945 r. wrócił do Karsina.

Po wojnie był zatrudniony w kolejnictwie. W latach 1945-1960 pracował jako 
adiunkt, taksator i kasjer towarowy w Ekspedycji Kolejowej na stacji Gdynia-Port. 
W związku z działalnością konspiracyjną w czasie okupacji niemieckiej był kilka­
krotnie przesłuchiwany przez funkcjonariuszy UB. Z powodu przejść w śledztwie 
oraz przeżyć obozowych przebył chorobę nerwową i w latach 1960-1972 był na 
rencie inwalidzkiej. Od 1972 r. na emeryturze. Zmarł 7 IX 1990 r. w Gdyni.

Ożeniony 15 IX 1938 r. z Heleną z d. Męczykowską. Podczas okupacji została 
ona zaprzysiężona w ramach PAP, a następnie AK i pod ps. „Halina” była łączni­
czką Kmdy Rejonowej PAP Kościerzyna (następnie Kmdy Obw. AK Kościerzyna). 
Wielokrotnie razem ze Stefanią Lesikowską ps. „Jaskółka” i Alfredem Szucą ucze­
stniczyła w przerzucie broni z Grudziądza do stacji Bąk i Kościerzyna. Prowadziła 
działalność konspiracyjną po aresztowaniu męża w kwietniu 1944 r. Utrzymywała 
wówczas kontakt z Szalewskim. Nadal przewoziła broń i pełniła funkcję łączniczki. 
W listopadzie 1944 r. zorientowała się, że jest śledzona przez gestapo. Została 
urlopowana przez Szalewskiego i ukrywała się początkowo w jednym ze schronów 
oddziału partyzanckiego, a następnie, w grudniu 1944 r., będąc już w zaawansowa­
nej ciąży, przeprowadzona została do Czerska, gdzie doczekała zakończenia wojny.

41

AMSt., życiorys Rosta J., ankieta Rosta J. z 15 1 1976 r., rei. żony Rost H., księga ewi­
dencyjna więźniów, sygn. I—II—74, I-IV-16, s. 17, 74; AP AK, T.: Lesikowska-Szalew- 
Ska S.; C i e c h a n o w s k i  K., Ruch o p o m K o m o r o w s k i  K., Leksykon...

Andrzej Gąsiorowski.
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R ost
Porucznik Jan Rost ps. „Kalina" urodził się w 1912 r w Grudziądzu M 

Podczas okupacji jako jeden 1  najbliższych współpracowników 
komendanta Inspektoratu AK „Hurtownia” kpt. „Łasa" kierował 
przerzutami broni maszynowej wykradzionej Niemcom w Grudziądzu 
i Bydgoszczy, a przesyłanej do stacji kolejowej Bąk i Olpuch, gdzie 
zatrudnieni tam kolejarze - członkowie AK przekazywali ją partyzantom 
dowodzonym przez „Sobola" Por „Kalina” został w III dekadzie 
kwietnia l c)44 i aresztowany i osadzony w obozie Stutthof W czasie 
„marszu śmierci ze Stutthofu do Wejherowa wykorzystał zamieszanie

spowodowane burzą śnieżną i uciekł, ratując życie. W latach 1945-1956 
był brutalnie represjonowany przez UB. Pełen goryczy zmarł 7.9.1990 r. 
w Gdyni.

A. Jędrzejewski ps. „Jawor”
Gdynia, listopad 1998 r.
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